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P s&mreform?
(T e le fo n em .)

ł v ( W .  W czoraj pod przew odnictw em  pos. 
L e o  odbyło się posiedzenie subkom ite tn  kom i­
syi d la  reform y w yborczej, w  sp raw ie  zeszło­
rocznego  w niosku  pcs. T e r t i la  o perm aneucyę 
kom isy i reform y w yborczej.

P rz ed  p rzy sta p ie n n  m do obrad  nad tą  sn ra- 
w ą  za b ra ł g łos p rezes p raw icy  pos. L a s k o w ­
s k i  i przed łożył z a s a d y  p r o j e k t u  r e f o r ­
m y  w y b o r c z e j ,  u c h w a l o n e g o  p r z e z  
p  r-a w  i c ę.

W  m yśl tego  p ro jek tu  S e j m  p o z o s t a j e  
w  t y m s a m e m  s k ł a d z i e ,  z z a t r z y m a ­
n i e m  g ł o s ó w  w i r y l n y c h ,  m a n d a t ó w  
I z b  h a n d l o w y c h  i w i ę k s z e j  w ł a s n o ­
ś c i .  M a być u tw orzona n o w a  k u r y  a  z w ie l ­
k i e g o  p r z e m y s ł u ,  z p ew n ą n ieznaczna 
ilo śc ią  m andatów .

W  k u r y i  g m i n  m i e j s k i c h  i w i e j ­
s k i c h  m a n a s tą p ić  r o z s z e r z e n i e  p r a w a  
g ł o s o w a n i a  n a  tycn, k tó rzy  m a ją  p raw o  g  ł o- 
s o w a m a  d o  R a d y  p a ń s t w ' a .

W k u ry i gm in w i e j s k i c h  dzieli się w szy st­
k ich  w yborców  n a  d w a  k o ł a  w y b o r c z e .  
D o k o ła  I na leżą  ci w yborcy, k tó rzy  w ykonu ją  
sw e p raw o  g łosow ania  w pierw szem  kole wy- 
borczem  gm m nem ; do k o ła  I I  zaś ci, k tó rzy  
g ło su ją  w drugiem  i trzeciem  ku le gm innem , 
o raz  "wszyscy do tąd  n ieup raw n ien i. W  tern I I  
ko le  w prow adza się  z a s a d ę  p l u r a l n o ś c i  
d o  i l o ś c i  3 g ł o s ó w ' .

O kręg i w ie jsk ie  dzieli się n a  o g ó l n e  i na  
w y d z i e l o n e  (ok ręg i polskie n a  w schodzie). 
O sręg ó w  w ydzielonych m a by ć  15.

W  k u r y i  m i a s t  p roponu je  p ro je k t d w i e  
a 11 e r  n a  t y  w y  do w yboru : albo koło d la  w szy st­
k ich  w yborców , z z a s t o s o w a n i e m  z a s a ­
d y  p l u r a l n o ś c i , "  albo  podział na 2 ko ła : je ­
dno obejm ujące do tychczasow ych w yborców , a  
d ro g ie  obejm ujące now ych w yborców , a le  z za ­
stosow aniem  zasady  p luralnusci.

N a wry p ad ek  gdyby ilość m andatów  sejm o­
w ych m ia ła  być pow iększona, projeK t proponu­
je  ptowięlcszenie ilości m andatów  w  każdej k u ­
ry i ta k , a b y  d z i s i e j s z y  s t o s u n e k  p o ­
s z c z e g ó l n y c h  k u r y j  b y ł  z a c h o w a n y

PowTyższy p ro je k t m a być p rze k aza n y  W y ­
działow i k ra j., aby  n a  te j podstaw ie  opracow ał 
p ro je k t reform y w yborczej.

Pos. L a s k o w s k i  zaproponow ał, ab y  sub- 
k o m ite t n a ty cn m ias t p rzy s tą p ił do d y sk u sy : nad 
pow yższem i zasadam i, a  k w e s ly ę  perm aneney i 
kom isy i reform y w yborczej chc ia ł ubie, dom a­
g a ją c  się  u su n ięc ia  je j z po rządku  dziennego. 
W yw oła ło  to  ożyw ioną dyskusyę, ro  k tó re j w 
g łosow aniu  p ropozycyę p. L ask o w sk ieg o  znacz­
n ą  w iększośc ią  głosów  o d r z u c o n o .

N astęp n ie  pos. L o e w e n s t e i n  p rzed łoży1 
p r o j e k t  u s t a w r y, w ec łu g  k tó re j m a  w e j ś ć  
w ż y c i e  n i e u s t a j ą c a  k o m i s y a  d l a  r e ­
f o r m y  w y b o r c z e j .

Nad pro jek tem  tym  przeprow adzono d y sk u ­
syę ogó lną a  potem  szczegółow ą i w i ę k s z o ­
ś c i ą  g ł o s ó w  u c h w a l o n o  c a ł y  p r o ­
j e k t .

P osiedzen ie  kom isy i d la  reform y w yborczej 
odbędzie się  we środę dn ia  13 b. m. rano . N a 
posiedzeniu  tern będzie przed łożony  p ro je k t pos 
L o ew en ste in a .

W reszc ie  do kom isyi budżetow ej odesłano  w nio ­
sek n ag ły  pos. St. II. B adeniego  o zapom ogę d la  po ­
gorzelców  D obropola (w pow. buczack im ) i po­
sła  K ozłow skiego o zapom ogę d la  pogorzelców  
m ia s ta  Ż ydaczow a, poczem o godz. 2 po połu­
dniu  m arsza łek  zam knął posiedzenie, n azn acza­
jąc  n a s tę p n e  na dziś godz 10 rano .

Eom isye.
Lwów. K om isya s z k o l n a  p rzen ro  w adziła 

w czoraj dyskusyę n ad  re fe ra tem  pos. H a lb a n a  
w sp raw ie  szkół średn ich , a  dziś obradow ać 
będzie n a  rez o lu c ja m i w te j sp raw ie , poczem 
p rzy stą p i do obrad  nad  re fe ra tem  pos. A dam a 
o szkołach ludow ych.

K om isya k o l e j o w a  obradow ała  k ilk a  go ­
dzin nad  re fe ra tem  pos. K o lisch era  o sp raw oz­
dan iu  W ydzia łu  k ra j. w  sp raw ie  b iu r ko le jo­
wych.

K om isya p r a w n i c z a  p rzy ję ła  re fe ra t pos. 
M aissa  o sp raw ozdan iu  W y d z ia łu  k ra j. w s p ra ­
w ie d ep a rtam e n tu  Y I.

L o l i  k r e i s o v .

ty n o y  m m *m  w iw t l i .
(Teleqr. „N ow ej R e fo rm y* ).

Zwoł nls SJejna haKonińsliiego.
Wiedeń. „W ;ener Z tg “ ogłasza p a t e n t  c e ­

s a r s k i ,  z w o ł u j ą c y  S e j m  b u k o w i ń s k i  
n a  d. 15 p a ź d z i e r n i k a .  Z w ołanie Sejmu 
bukow ińskiego następuje celem  dania temu Sej­
mowi sposobności obradowania nad w ypracow a­
nym przez nieustającą kum isyę projektem sejm o­
wej r e f o r m y  w y b o r c z e j .

Zapowiedz Łb irikcfl csesMcJ.
PrŁga. „V enkow “ i „Narodni L is ty 1* z a p o ­

w i a d a j ą  o b s t r u k c y ę  c z e s k ą  w p r z j  
s z ł e j  s e s y i  R a d y  p a ń s t w a .  „V enkow “ 
oświadcza, że w szystko to, co w  ostatnich m ie­
siącach stało się  na n iekorzyść Słowian w W ie­
dniu, Pradze, Bernie, Opawie i Lublam e, n i e  
m o ż e  b y ć  z a p o m n i a n e m .

Spraw a W ahrmnnda.
Wiedeń. M inisterstw o ośw iaty  w ysłało do 

dziekanatu prawniczego uniw ersytetu  niem iec­
k iego w  Pradze zawiadom ienie, że m i n i s t e r  
n i e  m o ż e  n i e  z a t w  e r d z i ć  w y k ł a d u  
p r o f. W  a h r m u n d a, albowiem  zapowiedze- 
nie jego w ykładu jest formalnie zupełnie po 
prawne i bez zarzutu. P rzy toj sposobności mi 
m ster o św ia ty  ponownie podnosi, że uważa za 
swój obowiązek s t r z e d z  z a g w a r a t o w  a n e j  
k o n s t y t u c y j n i e  w o l n o ś c i  n a u k i  i w i e - '  
d z y ,  bezwarunkowo n aw et w wypadku rakim, 
jak bieżący, gdzie w yraźne wotum powołanego  
do tego kolegium  profesorów orzekło, iż pewien  
w ykład rzeczowo r"e jest uzasadniony.

Atail pa mfeSstrs skarbu.
Lubiana. „S loven ec“ atakuje ostro B iliń sk ie­

go, któremu zarzuca, że uchwaloną przez par­
lam ent sumę 18,400.000 K, na różne budowle 
w Krainie, u ż y ł  n a  i n n e  c e l e  p a ń s t w o ­
w e .

Obiitrokcya vj Scfci e ferakta' hu.
Lubiana. Na w czoiajszein  posiedzeniu Sejmu 

posłowie słow ieńscy liberalui prowadzili t e c h  
n i c z n ą  o b s t r u k c y ę .  Zaraz na początku po­
siedzen ia , które rozpoczęło się  o godz. 8 rano, 
zabrał głos pos. T a \ca r  w  spraw ie ustaw y ło­
w ieckiej i mówił do g. 12 w południe; postaw ił

(7  e h  fonem .)

Lwów, 12 października.

N a w czorajszem  posieuzeniu  Sejm u przed  
p rzy stąp ien iem  do po rządku  dziennego  pos. O le­
śn ick i u za sa d n ia ł nag łość  w niosku, w zy w ające­
go rząd  do ja k  nu jsp ieszn ie jszego  w ydan iu  roz­
porządzeń  w ykonaw czych  do u s t a w y  o k o n -  
c e s y a c l i  s z y n k a r s k i c h  i og łoszen ia  te r ­
m inu, w  k tó rym  podan ia  o koncesyę m a ją  hyc 
w niesione Bo p oparc iu  w niosku  przez lew icę i 
ludowców" n ag ło ść  uchw aum o, poczem  ".n iosek  
odesłano  do kum isyi a d m in is tra c y jn e j z polece­
niem , ab y  zd a ła  sp raw ę  jeszcze w b ieżącej c>e 
sy 1

N astęp n ie  z p o rządku  dziennego  odesłano  uu 
kom isyi flankow ej sp raw o zd an ie  W ydzia łu  k r a ­
jow ego o podw yższeniu  g w aran c y i k ra ju  dla 
em.sy: o b l - g a c y j  k o m u n a l n y c h  B a n k u
k r a j o w e g o .  .

K s  L u b o m i r s k i  u zasad n ia ł w n .osek  swój 
o . r z e r a c h o w a n i e  h a r e m u  t a r y f o w e ­
g o  k o l e i  p a ń s t w o w e j  p r z e z  k o l e j
L  w ó w -L  e 1 z e c-T  o m a  s z ó w i u e p s z e u e  roz­
k ła d u  jazd y  n a  te j kolei. O desiano do kom isyi
ko le jow ej. , . ,

Pos. St. H en ry k  B a  d e  n i  uzasadn iał w n io ­
sek  w sp raw ie  p o ł ą c z e n i a  •6 '10’
■w e j  L  w ó w -P o d  h a  j c e  z ' i n i ą  a "
w ó W’-H  u s i a  t  j  n n a  s ia c y ’ B uczacz. O ae j 
do kom isy i ko le jow ej.

P o s  M a r s  ośw iadczył, że s p r a w a  b u d o ­
w y  k l i n i k  w u n i w e r s y t e c i e  l w o w ­
s k i m  je s t  dosta teczn ie  z n a n ą  L do tyczącego 
w n iosku  sw ego u zasad n iać  n ie  będzie. P ro si 
ty lk o  o odesłan ie  go do kom isy sa n ita rn e j. —  
U chw alono

Pos. Ż a r  d e c k  i u zasad n ia ł w niosek  w sn ra- 
w ie p r z e b u d o w a n i a  w ą s k o t o r o w e j  k o ­
l e i  F r z e w o r s k - D y n ó w  n a  ko le j n o rm alno ­
torow ą. O desłano  do kom isyi ko le jow ej.

P rz y s tą p io n o  do dalszych  ob rad  szczegóło­
w ych n ad  p ro jek tem  u s ta w y  o z a g r a n i c z ­
n e j  s t a t y s t y c e  h a n d l o w e j  w G a l i c y i ,  
P o  d y sk u sy i p rzy ję to  resz tę  p a ra g ra . >w, poczem 
p r z y j ę t o  c a ł ą  u s t a w ę  w d r u g i e m  
t r z e c i e m  c z y t a n i u .

on 32 popraw ek  i żąd a ł nad  k aż d ą  z n ich  im ien 
nego g łosow ania. N astęp n ie  posłow ie lib e ra ln i 
zażądali p rzerw y ob iadow ej; m arsza łek  odmówił. 
O b s t r u k c y a  t r w a ł a  p r z e z  c a ł y  d z i e ń  
b e z  p r z e r w y .  W icem arsza łek  n a  w czorajsze 
posiedzenie Sejm u n ie  p rz y b y ł, tłum acząc się 
chorobą, w y w o łan ą  cuchnącem i bombami, rzu ca  
nem i n a  osta tn iem  posiedzeoiu  Sejm u. Słowień- 
sk a  p a r ty a  k le ry k a ln a  postanow iła  posiedzenia 
S ejm u n ie  zam ykać dopóki n ie  będzie za ła tw io n a  
u s ta w a  łow iecka.

F?2es!!@3!e *eę^lernkle.
B ud au esz t. P odczas gdy  w obozie s tro n n ic tw  

d u alis tycznych  czyn ią  s ta ra n ia  o kuncen tracyę , 
celem ew en tualnego  ob jęcia  rządów , p a r ty a  n ie ­
zaw isłości p row adzi w całym  k ra ju  bardzo  ży­
wa a g i ta c ję  p rzeciw  stronn ic tw om  d u a lis ty cz­
nym . Mimo to  n ie k tó re  dzienn ik i w ym ien iają  
ja k o  m ożliw ych szefów przysz łego  g ab in e tu  wy- 
ączn ie po lityków , n ależących  do s tro n n ic tw  

du alis ty czn y ch : hr. S te fan a  T i s z ę ,  hr.  Au -  
d r a s s e g o ,  dalej hr. K h u e n  - II  e d e r  v a  i e- 
g o  i by łego  m in is tra  C h i i s t o f f y e g o .

W icep rezy d en t p a r ty i n iezaw isłośc i b r. B a t -  
t b y a n i  w ygłosił onegdaj mowę, w  k tó re j o 
św iadczył, że p a r ty e  du alis ty czn e  zupełn ie  zb a n ­
k ru tow ały . G dyby  je d n a k  król m iał ta k  dalece 
pójść, ab y  pow ierzyć rzą d y  tym  partyom , w tedy  
w alk a  by łaby  n ieu n ik n io n a  W ted y  —  rzek ł 
mowc? —  z a p y ta  się  w yborców , czy chcą b u ­
dow ać w ielk ie  o k rę ty , podw yższać k o n ty n ­
g e n t le k ru ta ,  czy te ż  p rzezn aczy ć  p ien iądze po 
d a tkow e n a  in s ty ta c y e  i refo rm y społeczne.

W  w ielu  m iastach  odbyły  się  zgrom adzenia 
urządzone przez p a r ty ę  n iezaw isłośc i za  B an ­
kiem  sam odzielnym .

W ielk ie  w rażen ie  v y w ołało w y s t ą p i e n i e  
w i c e p r e z y d i  u t a  U g r o n a z  p a r t y i  n ie -  
z a w i s ł o ś c i .  D ziennik i w noszą % tego, że roz 
łam  w p a r ty i n iezaw isłości je s t  ju ż  dokonany  
i  że p rzy  ew en tualnych  now ych  w yborach  p a r ­
ty  L Di izaw isłości pozosta łaby  w m niejszości.

T e l e g r a m y
i  an ta  12 październ ika .

F e rn o  B e rn e ń sk a  Iz b a  handlow e-przem ysłow a 
u ch w a liła  poczyn ić przj go tow an ia  n a  p rzy jęc ie  
w ycieczk i m łodo tu reck ie i w czasie p rze jazdu  
do W iedn ia . G dy m iano p rzy stą p ić  do głosow a­
n ia  nad  w nioskiem  nag łym  p ro testu jącym  p rze­
ciw  now ym  podatkom  k rajow ym  i podatkom  
d la  p o k ry c ia  deficytu  krajuw ego , czescy człon­
kow ie opuścili sa lę  i spow odow ali tem  b rak  
kom pletu.

B^irderjtwo politycyne.
Lwów. N adesz ła ' tu  wiadom ość, że w sobotę 

o godzinie 8  w ieczór zastrze lił siczon l . »  z p o - 
w o d ó w  p o l i t y c z n y c h  w łaścic iela  W aszko- 
w iec n ad  Czerem oszem , p. F r e y t i r g a ,  P o laka . 
S tiz a ł p ad ł z u k ry c ia , śm ie rć  n as tąp iła  n a ty c h ­
m iast. S. p. P re y ta g  o trzym yw ał przed każdem i 
w yboram i „ w y r o f i  ś m i e r c i 11 za p o p ie ran ie  
sta ro rusinów .

? w g : ia  kanclerza Niemiec.
B erlin . K an c le rz  B e t h m a n - H o l l w e g  

przedłożył cesarzow i W i l h e l m o w i  w  H u- 
b e rtu ss to ck  p r o g r a m  s w e j  d z i a ł a l n o ś c i  
w p rzysz łe j sesy i parlam en tu . K anc lerz  chce 
o g ł o s i ć  s i ę  z u p e ł n i e  n i e z a l e ż n y m  od  
s t r o n n i c t w ,  a  szczególn ie n i e  c h c e  s i ę  
w i ą z a ć  z p a r t y ą  k o n s e r w a t y s t ó w ,  
a n i  z c e n t r u m .  C esarz  m iał ten  p ro jek t p o ­
t w i e r d z i ć .

Kfazd cara z kr ’l?m włoskim.
Rzym. J a k  d z ie rn ik i donoszą, z jazd  k ró ]a  

W ik to ra  E m an u e la  z carem  odbędzie się  w  o- 
s t a t n . c h  d n i a c h  p ą ź d z i e r n i k a  p raw ­
dopodobnie w B a r i .  N ie je s t w ykluczorem , że 
przybędzie tam  takżo  carow a, k tó re j zdrow ie 
polepszyło się.

B erlin . „B eri. T g b lt .11 donosi, że su łtan  w praw ­
dzie zgodzi! się  n ^ jf r z e ja z d  ja c h tu  ca rsk ieg o  
przez D ard an e le , je d n ak  ca r zdecydow ał się je ­
chać d rogą  lądow ą, poniew aż chciał p rzez to  
u n i k n ą ć  w i z y t  y  w'  G r e c y  i.

Nas m sliTc tr.au r? Serbii*
Belgrad. Mimo, że b. n as tęp ca  tro n u  ks. J  e- 

r z y  podpisał now y s ta tu t  dom u K arag eo rg e - 
wiczów, k tó ry  zaw iera jeg o  a b d y k a c ję  i p raw o 
n as tęp s tw a  tro n u  p rzy z n a je  jeg o  b ra tu  A le k sa n ­
d row i — ks. J e rz y  i n ie k tó re  dziennik i do n ie­
go zbliżone, p row adzą ż y w ą  a g i t a c y ę  z a  
c o f n i ę c i e m  a b d y k a c y  „ P ra w d a 11 żąda 
zw ołan ia  w ielk iej skupczyuy , celem  ro zs trz y ­
gn ięc ia  sp raw y  n as tę p s tw a  tronu.

D ym iła 4uvlcvlcza.
Belgrad. W czoraj odby ła  Się R ad a  rain iste- 

ry a ln a , k tó ra  ob radow ała  n ad  dym isyą chorego 
m in is tra  w ojny Ż i v k u v i c z a .  D ecyzya  co do 
jego  n as tęp cy  jeszcze n ie  zapad ła . J a k o  k a n ­
d y d a ta  w jin ie n ia ją  p u łk o w n ik a  M a r  i n o  v I- 
c z a .  *

Nowy poit rumuński.
B u k aresz t. W obecności p a ry  k ró lew sk ie j od- 

ła  się  u roczystość  o t w a r c i a  p o r t u  w K o n ­
s t a n c y .  K ró l podczas b an k iem  w ygłosił mowę, 
podnosząc znaczen ie tego  p o rtu  d la  han d lu  ru  
m uńskiego. K ró l w spom niał ta k ż e  o uchw alonej 
ustaw ie , p rzyznające j D obiuczy  p ia w o  w y b ie ra ­
nia posła do rum uńskie Izb y  deputow anych , 
p rzez co D o b r u c z a  o s t a t e c z n i e  z a a s ta -  
ł a  w c i e l o n ą  d o  R u m u n i i .

Po si&K&ahi FerT&ra.
Barcelona. J a k  słychać, F e  r  r  e r  zos ta ł p rze ­

w ieziony do M ontjuich.
Paryż. Z powodu zasąd zen ia  w B arce lon ie  

F e r re ra  n a  śm ierć, k o n fe d e ra c ja  syndyka tów  
robotn iczych  uchw aliła  w czoraj b o j k o t o w a ć  
o k r ę t y  h i s z p a ń s k i e  n a  zn ak  p r o t e s t u  
p r z e c i w  t e m u  w y r o k o w i .  . ,

A m ste rdam . P rz e d  h iszpańsk im  kons-i a em 
urządził t ł u m ,  z ł o  ż o n y p r a w d o p o  fil o b n l e  
z a n a r c h i s t ó w ,  z pow odu postępow ania  k a r ­
nego  p rzeciw  F erre row i, d e m o n s t r a c y  ę, 
śp iew ając  socyalistycz iie  p ieśn i U siłow ano  bez­
sku teczn ie  z e r w a ć  h e r b  k o n s u l a t u .  Poli- 
cya rozprószy ła  d em o n stran tó w .

Katastrofa R utom tóiliM

V T a li_ a  l  l o r d a m i .
Londyn. K anclerz sk a rb u  L loyd- G e o r  g e 

w ygłosił w N ew -C astle mowę, w  k tó re j m iędzy 
innem i pow iedzia ł: L u d  za p y tu je , d laczego  500  
zw ycza jnych  ludzi m a p rz y jść  to  p o iz ąd k u  
dziennego  nad  zdaniem  m ilionów  ludzi, k tó rzy  
s tw a rz a ją  bugactw o  ra ru d o w e . —  Ktn uczyni! 
10 .000 osób w łaścic ielam i ziem i, podczas gdy  
reszc ie  n a ro d u  n ie wolno v stępow ać n a  tę  z ie­
mię. n a  k tó re j się  u ro d z in ?  K to  _,est odpow ie­
dzialny  za system , ze człow iek ciężko się  m o­
zoli. ab y  opędzić p o trzeby  żvcia , aby u zy sk ać  
choćby n iepew ną e g z y s te n c ję  i później n a  k o ń ­
cu sw ego życ ia  otrzym yw ać dzienn ie  8 pensów  
em ery tu ry , do czego może do jść tu lko  przez re- 
w olucyę, podczas gdy dfitg i p różnu jąc , dziennie 
m a w ięcej, niż jego b iedny  są s iad  przez ca " 
rok  z a ra b ia ?

d o

Moskwa. P rz y  w yborze uzupełn ia jącym  do 
Dumy w y b ran o  posłem  k a d e ta  S z c z e p  i o a .

W ysofisnio w ejsk reLy?sfe*eh s  Porsyi.
P e te rs b u rg . Pet'. A g. teł. donosi: Z pow odu

n i e p o k o j ó w  w  T e b r y s ,  w ybuch łych  w o- 
s ta tn im  czasie, rz ą d  ro sy jsk i postanow ił s t a r n -

(Koreep. „Nowe* R eform y*).

Warszawa, 10 październ ika .

P iszę pod w rażen iem  św ieżem  k a ta s tro fy , 
k tó r a  dziś w n iedzie lę  o godzinie 1 w  południe 
w strząsn ę ła  ca łą  W arszaw ą 

Koło godz. 11 p rzed  po łudniem  po d aż j'ły  t łu ­
m y publiczności, _ celem  uczczen ia  odsłon ięcia 
pom nika p a try o ty  Ż yda-P o laka , H en ryka W a h l a ,  
zm arłego w  m aju  w  ro k u  1907. N a cm en tarzu  
żydow skim  zebrało  się koło trzech  ty s ię c y  osób. 
Z dum ienie ogarnę ło  w szystk ich , d laczego w ła­
dze skonsygnow ały  ca łą  a rm ię  żan d arm ery i 
pieszej i konnej i tłum y  agen tów  ta jn y c h , k tó ­
rzy  a sy s to w ali całem u obchodow i.

P o  nabożeństw ie , trw a ją ce m  przeszło  godzinę, 
przyczem  ch ó r g łów nej synagog i śp iew ał b a r­
dzo p ięknie, publiczność oczekiw ała n a  w ypo­
w iedzen ie m ow y, k tó rą  m iał w yg łosić  ks. C z e r  
t w e r t y ń s k i .  Jed n ak o w o ż  p o staw a  w ładz 
i skon sy g n o w an ie  żandarm ery i by ło  ta k  w ym o­
w ną p rze s tro g ą , p e łn iący  zaś służbę u rzędn ik  
daw ał ta k  w y raz iśc ie  do zrozum ienia, że lep iej 
„nie m ów ić, bo m ogą by ć  a re sz to w a n ia 11, iż na 
u roczysto śc i odsłon ięcia nie pad ło  żadne  słowo 
polskie. W  niem em  sk u p ien iu  rozeszły  się  tłu ­
my zgrom adzonej publiczności do domu.

L ed w ie  p ierw sze fale  uczestn ików  odsłonięcia 
pom nika w płynęły  do m iasta , ro z leg ła  się p o ­
t ę ż n a  d e t o n a c y a ,  ro b iąca  w r a ż e n i e  w y ­
b u c h u  n i e s ł y c h a n i e  s i l n e j  b o m b y .  Z a 
chw ilę  oddział s tra ż y  pożarnej w y jechał z ra  
tu sz a  na m iejsce k a ta s tro fy , za m m  podążyły  
k a re tk i  pogo tow ia ra tunkow ego .

O kazało  się, że n a  u licy  Ś w ię tok rzysk ie j, n a  
p rze s trzen i m iedzy J a s n ą  i Szkolną, w ybuch ł 
w ielk i zb io rn ik  benzyny  w  sam ochudzie pom oc­
n ik a  g e n e ra ł-g u b e rn a to ra  w arszaw sk iego  do 
sp raw  policy jnych , g e n e ra ła  U t h o f a ,  przed 
domem, w k tó rym  m ieści się  je g o  biuro . P rz e ­
b ieg  te j n iesłychanej k a ta s tro fy  b y ł n as tęp u  
ją c y :

Około godz. 1 po po łudniu  g e n e ra ł TJthof po­
lecił p rzygo tow ać sw ój w łasny  sam ochód, w 
celu w yjazdu  n a  m iasto. W  sam ochodzie za ję li 
m iejsce oprócz palacza O tto n a  T ie rg a rte n a , g e ­
n e ra ł U tn o f z synem  D ym itrem . W  chw ili w y­
jazdu  z b ram y siedzący n a  ty ln y c h  m iejscach 
w sam ochodzie uczuli ja k ie ś  n adzw yczajne  
w strząśn ien ie  i szum, poczem n a s tą p ił  s łab y  
w ybuch, k tó ry  zan iepoko ił g en e ra ła , to  też  bez 
nam ysłu  polecił za trzym ać sam ochód, k tó ry  ju ż  
był n a  u licy  Ś w ię to k rzy sk ie j.

W je d n e j sekundzie  g e n e ra ł U thof, sy n  i p a ­
lacz w yskoczyli z sam ochodu, a  w te jże  chw ili 
da ł się słyszeć ja k iś  trz a sk  i d rug i w ybuch 
słaby , a  po up ływ ie k ilk u  sekund  p rze raź liw y  
huk, ja k b y  od w ybuchu bomby i sam ochód cały  
s ta n ą ł w płom ieniach. S iła  w ybuchu b y ła  ta k  
w ielka, iż un iosła  sam ochód w gó rę  i rzu c iła  
go n a  chodnik  uhey .

S a m o c h ó d  s p ł o n ą ł  c a ł y .  —  P rz y p ad e k  
zrządził, że w te jże w łaśn ie  chw ili p rzechodzi­
łem  z u licy  M azow ieckiej na p lac W areck i 
przez Ś w ię to k rzy sk ą  i  byłem  św iadk iem  epizo­
dów, k tó re  ro ze g ra ły  się po w ybuchu. B rzęk  
w y la tu jący ch  szyb, ję k  i k rzy k  ran n y ch , tłum y 
publiczności, u c iek a jące j w pop łucha i iune j, 
p rące j n a  m iejsce k a ta s tro fy , s tw o rzy ły  jednę 
ze scen d an te jsk ich .

W  k ilk a  m inut po w ybuchu  n a  m iejsce k a ­
ta s tro fy , za ta ra so w an e j p rzez tłum , p iz y b y ł od 
dział s tra ż y  ogniow ej, n ie  m ógł je d n a k  dostać  
się  n a  m iejsce w ypadku. O ddziały  po lieyantów , 
k tó re  p rzyby ły  w  te j chw ili, zdołały  z n u d n o ­
śc ią  u sunąć  publiczność n a  ulice boczne. Je d n o ­
cześnie p rzyby ł sam ochód o b erp o licm a js tra  i k a ­
re tk a  P ogotow ia.

W edług  rapo rtów , k tó re  sp isa li lek arze  P o ­
gotow ia, l i s t a  ran n y ch  obejm uje n a s t ę p u ją c e  
osoby: 1) K azim ierz R a jk o w o k i ,  ucze*1 ; , “ k '
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I f S a u f f k  . . - • u c y :  6) W ik to r P i t o r -  
Sid u czeń  t o k a r k i ;  7) O tto  T ie rg a rte n , pa lacz  
sa m o ch o d u ;  8) L . H artso n , la t  3 5 ;  9 ) B e re k  
G eibfam ; 10) M aurycy  Z alcsz te in , b u c h a lte r ;  
11) Zy gm un t M ajew sk i, uczeń  m a la r s k i; 12) A dam  
S w ie rz e w sk i, k o n d u k to r ;  13) M ie lczark o w a 
z dzieckiem  9-m iesięcznera n a  ręk u . W ie le  osób 
lżej pokaleczonych , z pośród  przechodniów , d o ­
rożkam i udało  się  do domów, ta k , iż fak ty c zn a  
liczba ra n n y c h  je s t  znaczn ie  w iększa.

Z sam ochodu, k tó ry  był p rzy czy n ą  tego nie 
szczęścia, pozostały  w iązan ia  żelazne n a  czte­
rech  opalonych  kołach. B ru k  ul. Ś w ię to k rzy ­
sk ie j p o k ry ty  by ł g ru b ą  w a rs tw ą  
szk ła  i rozrzuuonem i cząstkam i sam ochodu. 
F ro n ty  siedm iu domów ul Ś w ię to k rzy sk ie j 
i dw óch przy ul. Szkolnej śv. iecą pustem i r a ­
mami. D re w n ian e  osłuny n ie ooa.iły  roY^nież 
ok ien  w ystaw ow ych  sklepów . W s z y s t k i e  
w p rom ieniu  najo liższem  zostały  zdem olowane. 
G e n e r a ł  U t k o f  w y s z e d ł  1 r a ,w 1 e . 
s z w a n k u  z k a t a s t r o f y ,  zosta ł podobno 

skaleczony' o d łam k iem  szkłu.

no, iż we wozie nastąpiło krótkie spięcie i wywo 
łało ektplozyę lampki elektrycznej wewnątrz wozu 
Przekonania te podzielała początkowo i słnżba 
tramwajowa, jadąca tym wozem. Motorowy zatrzy- 
łara wóz, celem sprawdzenia przypuszczeń. Krotce 
przekonano się, iż eksplozyę spowodowało rzucenie 
na dach wozu pocisku wyhuchowego. Świadczyły o 
tem wymo wnie skutki eksplozyi, która r o z e r w a ­
ł a  c z ę ś ć  d a c h u  nad II  klasą wozu, robiąc o 
t w ó r  n a  wy  l o t  w i e l k o ś c i  d ł o n i .  Drzazgi 
rozbitego dachu zasypały pasażerów i r o z b i ł y  
l a m p k ę  elektryczną. Z wyrwanego otworu w da 
chu zwieszał się kawałek zwykłego sznurka, przy 
wyciąganiu którego zdjęto również i r e s z t k i  r o z ­
s a d z o n e g o  p o c i s k u .
' Resztki pocisku przedstawiały się jako kawałki 
szarej tektury , obwiązanej sznurki-.m i zwiniętej 
w rulon, podobny do tu tk i ogni sztucznych. Jakim 
muteryałem wybuchowym bvł ten pocisk wypełnio­
ny, ocenią rzeczoznawcy. W  każdym razie dym, zu­
pełnie bezwonny, wskazywałby, iż pocisk nie za­
wierał proebu lecz inny materyal wybuchowy, o i l e  
przypuszczać można, mięszaninę z kalicDloricum.

Trzej podróżDi, jadący w krytycznej chwili II  
klasą tram waju, zostali wybuchem silnie przera­
żeni, nie odnieśli jednak żadnogo szwanku. Podają 
oni, iż tuż przed wybuchem asłyszeli stuk przed­
miotu upadającego na dach tram waju; była to 
właśnie owa petarda

Na miejsce wybuchu przybył po wybuchu komi­
sarz inspekcyjny dyrekcyi policyi konc. Rots^hek. 
który przedsięwziął pierwsze dochodzenia. Następ­
nie przybył na miejsce dyrektor policyi dr F iatau , 
radca Swolkieu, komisarz Krupiński i inspektor 
Karcz i rozpoczęto drobiazgowe dochodzenia celem 
wykrycia, skąd padł pocisk i kto go rzucił. Zna­
czna liczba żołnierzy policyjny.h starała się tym ­
czasem przywrócić ruch w ulicy, zatamowany n a­
pływem cłumu ciekawych oraz zatrzymanymi tram ­
wajami.

Na podstawie pierwszych dochodzeń można Dyło 
przypuszczać, że pocisk padł z któreg.’ś okna uo- 
mu pod 1. 11 Dom ten przetrząśnięto aż do da- 
chn. jednak bez żadnych rezultatów. Również prze­
słuchanie mieszkańców' tego demu nie przyniosło 
żadnych szczegółów, a naw et uchylało pierwotne 
przypuszczenia:.

Nazwiska wszystkicn osób jadących tram wajem  
spisano celem podjęcia dalszych badań.

śledztwo policyjne trwało na miejscu prawie 
dwie godziny. Pozbierano wszystkie szczątki, pe­
tardy dla przedstawienia jej rzeczoznawcom.

W ypadek, który łatwo mógł pociągnąć poważ­
niejsze następstw a za sobą w razie np. nszkodze- 
nia przew odów tramwajowych, wywołał w mieście 
wrażenie, spotęgow ane okolicznością, iż podobne 
karygodne wybuchy pow tarzają się u nas często. 
W  sobotę np. wieczorem o godz. pół do 9 w nlicy 
Jagiellońskiej również spowodował ktoś taki wy­
buch, na szczęście nieszkodliwy.

Śledztwo w sprawie wczorajszego wybuchu ob­
ją ł komisarz policyi Krupiński i w in teresie ogółu 
uprasza osoby, które były świadkami eitsplozyi i 
ewentualnie poczyniły .jakieś spostrzeżenia, aby ze­
chciały zgłosić się do biur policyi, celem przy izy 
nienia się do wyświetlenia tej sprawy, aby już 
raz wreszcie położyć kres t y m  karygodnym wybrj 
kom.

l ^ r u n i k a .
I k z i i i

Kraków, wtorek 12 października. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Maksymiliana i 

Euscacnego.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :

słońca o godz. 5  min. 5 9 ,  z a c h ó d  

długość dnia godzin 10  min.

godz.
Wschód 

4. m. 5 5 ; ~

T e a t r  l u d o w y  
płatne).

T e a t r  
jesienne11.

ty lk o
S kró t.

Ałyfiucii nu wozie

t a d  o d w o ł a ć  c z ę ś ć  r o s y j s k i c h  w o j s k .

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Gody ży- 

M azepa“ (przedstaw ienie bez-

m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Manewry

Wczoraj po gndz. 8 wieczorem nieznany na ra  
zie sprawca rzucił jak iś pocisk w; buchowy na wóz 
tramwajowy w ul. Szewskiej na skrzyżowania z ul. 
Jagiellońską i spowodował tem eksplozyę, połączo 
ną z silną detonacyą. W edług zebranych przez nas 
mformacyj, zajście miało następujący przebieg:

O godz. 8 min. 10 zdążał od parku Urakowsk.e- 
eu ulicą Szewską do Rynku wóz ‘ramwajowj mv 
11. Z chwilą minięcia ulicy Jagiellońskiej rozległ 
się silny hak i równocześnie tram waj otoczyły gę­
ste kłęby dymu. Początkowo przechodnie nie mogli 
dociec przyczyny ekBplozyi i ogólnie przypuszcza-

Z teatru . Wznowiony w niedzielę po południu 
Geldliab11 przyniósł w roli Flory debiut p. Anieli 

Łoa.skiej. Szczęśliwe warunki zewnętrzne, dvkeya 
sna, zręczne i swobodne ruchy, inteUgeutne 

akcentowania dyalogu, świadczące o znacznym za­
sobie in tu ic ji artystycznej, dobrze zarekomendowały 
młodą adeptkę sceny. Przy opanowaniu techniki 
scenicznej i odpowiednim zasobie rutyny, panua 
Łomska może się stać pożyteczną i dobrą siłą por-
sonalu kobiecego.

Bohaterem przedstawienia był jaic zawsze nie­
zrównani; w tej roli p. Siemaszko, który z praw 
dziwy tn pietyzmem kalty wujo w niej 'ra tycye s p. 
Żółkowskiego — o c z y w i ś c i e  w b .ale j i-opa Ale
i to co w niej daje "asz arty sta, jest świadectwem 
s z c z a re g o  taDiuu, zniewalającem zawsze do gorą­
cego oklasko. W>p.

K oncert Ignacego Friedmana należeć będzie 
do najbardziej zajmujących produkcyj sezonu nie- 
tylko ze względu na osobę koncertanta i ciekawy 
program, złożony z sam jcb dziel polskich, ale 
także przez współudział kempozy torów, którzy oso­
biście dzieła swe poprowadzą. W koncercie tym 
Henryk Melcer przedstawi się po raz p ie r w s z y  w 
Krakowie W c h a r a k te r z e  d y r y g e n ta  I g n a c y  F r i e d ­
man przy! > wa do K ra k o v  a  b e z p o ś re d n io  p o  p ie r -

“ l i  . L i  p o d r « ,  -- - " i  1*  £ » * > * * » ,
gdzie p r z y j m o w a n o  ro  z niebywałym entuzjazm em . 
W  samej Chrj styanii musiał dać, zam iast jednego 
zapowiedzianego, trzy  koncerty. — B ilety  na śro­
dowy koncert sprzedaje kasa starego teatru.

SzKTje M ateik i. Z Tow. wzaj. pomocy uczniów 
uniw. Jag . otrzymujemy następujące pismo Ś. p. 
Ja n  Matejko darował w roku 1893 na fundusz 
budowy Domu akademickiego 11 oryginalnych ry-
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sunków, według których wykunano obrazy z dzie­
jów ludzkości, zdobiące aulę politechniki lwowskiej, 
które z czasem przeszły na własność Tow. wzaj. 
pomocy U, U. J. Towarzystwo to dokładało wszel­
kich Btarań, by sprzedając pamiątkę po tak  wiel­
kim mistrzu, nie puścić jej za granicę, ani też nie 
pozbywać poszczególnych obrazów. Ponieważ jednak 
wszelkie w tym celn zabiegi ze strony Towarzy­
stw a pozostały dotychczas bez skutku. Towarzystwo 
będzie zmuszone albo sprzedać same rysankl za 
granicę, albo też spieniężać poszczególne obrazy z 
osobna, o ile nie znajdzie się na ziemiach pol­
skich amator sz‘uM i wielbiciel dziel M atejki, k tó ­
ryby cykl jego rysunków w całości nabył. W spo­
mniana szkice znajdują się w Muzeum Narodowem 
w Krakowie (Dom Matejki przy ul. Flory aóskiej). 
W szelkich inform acji udziela Towarzystwo wzaj. 
pomocy U. U. J . w Krakowie (ul. Jabłonowskich 
10). W szystkie pisma polskie proszone są o powtó-, 
rżenie niniejszej notatki.

Tablica pamiątkowa. Na domu 1. 26 przy ul 
Szpitalnej położyło Towarzystwo miłośników hislo- 
ry i Krakow a ozdobną tablicę pamiątkową wedle 
rysunku architekta Zygmunta Hendla, przypomina­
jącą, że w domu tym zmarł ś. p. W incercy Pol, 
wdzięczny poeta minionej epoki. Tablica umieszczo­
na je st nad bramą wjezdną 1 wraz z nią tworzy 
dobrą, estetyczną całość.

Jubileusze przyszłoroczne. K i uczczeniu 500-ej 
rocznicy Grunwaldu i 600-ej urodzin Kazimierza 
W ielkiego przygotowuje Towarzystwo miłośników 
histuryi Krakowa ozdobny rocznik krakowski Tom 
X II, mający objąć prace dotyczące historyi K rako­
wa z epoki Kazimierza W ielkiego i Jagiełły , oraz 
pam iątek krakowskich z tych czasów. Równocze­
śnie przy go to wuja Tom X III  rocznika na prośbę 
K ongregaryi kupieckiej z częściową pomocą jej 
fnndaszów, mający objąć bistoryę kupiectwa k ra­
kowskiego, oochodzącego w roku przyszłym 500-tuą 
rocznicę założenia kongregacji.

Nowa ulica. Między nlicą Karmę licką a Sobie­
skiego powstaje nowa ulica. Towarzystwo miłośni­
ków historyi i zabytków Krakowa na zapytanie 
m agistratu, zaproponowało nazwę „ulica Kremerow- 
ska", motywnjąc wniosek tem, że nie znalazłszy 
na dawnych pianach ani w Jawnych zdarzeniach 
podstawy do historycznej nazwy topograficznej, 
proponuje nadanie tej ulicy nazwy od nazwiska 
zasłużonych dla m iasta obywateli. Nazwa „Kr°me- 
rowska" przypominać będzie zasługi Józefa Kro­
mera, b. żołnierza polskiego, profesora uniwersyte 
tn  Jagiellońskiego, autora wieln dzieł filozoficznych 
i estetycznych, dalej K arola Rremera, dyrektora 
budownictwa miejskiego zi Rzptej krakowskiej, 
odnowiciela Collegium Jaglellońsniego 1 Barbakanu 
Floryańskiego, budowniczego starego teatru , człon­
ka czynnego wielu Towarzystw  dobroczynnych, 
autora cennych prac archeologicznych, wreszcie 
b ra ta  poprzednich, A leksandra Kremera, prezesa 
Tow arzystwa lekarskiego w Kamieńcu Podolskim, 
tłómacza Cuyeera, autora dzieł lekarskich. Rodzina 
krakowska, k tóra wydała trzech tak  zasłnżonycL 
członków, zasługuje aby pozostała w pamięci ro ­
dzinnego miasta.

Tow. wzajemnej pomccy urzędników miej­
skich w Krakowie odbyło przed kilku dniami w al­
ne zebranie członków pod przewodnictwem radcy 
m agistratu dra Zawadzkiego. Przewodniczący zdał 
sprawę z czynności wydziału za okres ubiegły, a 
między innemi pedał do wiadomości, iż petycya 
urzędników m agistratu o poprawienie ich bytn w 
ten sposób, aby posady rang  wyższych zostały po­
mnożone kosztem posad rang  najniższych, co przy­
spieszyć może awans przez wieln - urzędników po 
kilkanaście la t  napróżno oczekiwany —  została z 
początkiem bieżącego roku wniesioną n3 ręce pre­
zydenta, który uznał ałosiność tych postulatów 
1 oświadczył gotowość ich poparcia wobec Rady 
miasta.

Następnie przyjęto zamkn'ęcie rachunkowe za 
rok 1908 z funduszów towarzystwa. Z zamknięcia 
tego okazuje się. że towarzystwo pod względem

finansowym pomyślnie się rozwija. To też walne 
zebranie uchwaliło asygnować kwotę 300 K na 
budowę pomnika Juliusza Słowackiego w K rako­
wie, w tym celu, aby myśl poraszoną p rztz  komi­
te t obywatelski, poprzeć pierwszym na ten cel da­
tkiem Po licznych wnioskach, których rozpatrze­
nie powierzono W ydziałowi, nastąpiły wybory. —  
W ybrani zostali: prezesem dr Marceli Zawadzki, 
radca mag., I  wiceprezesem dr Alfred S 'hlichting, 
radca mag., I I  wiceprezesem Adam Groel, sekre­
ta rz  mag., członkami W ydziału: pp. Adolf Bucz­
kowski, K arci Cyfrowicz, M aiyan Duszyński, T a ­
deusz Jaszrzurowski, Edw ard Kuba-Iski, Ja n  K rzy­
żanowski, W ito ll Lewandowski, Ja n  Marszałek, 
Michał Potkaniowski, d r Rndolf Sikorski, Stefan 
Szymkiewicz i Mikołaj Trybalski; członkami komi­
s j i  kontrolującej pp. A leksander Pankowski, Karol 
Radoń i Emil Reicher.

Tow. fotografów  am atorów w Krakowie otrzy­
mało od p. Maryi Januszkiewiczowej, wdowy po 
ś. p. Stanisław ie Januszkiewicza, piękne Ja ry  w po­
staci aparatów, czacopism fot. i innych przyborów 
pozostałych po ś. p. jej mężu, czem hojna ofiaro­
dawczyni zyskała sobie szczerą wdzięczność Towa­
rzystw a. — Obecnie w pięknie odnowionym i elek­
trycznie oświetlonym lokalu Tow arzystwa odbywać 
się będą odczyty, pogadanki, wieczory projbkcjjne 
i zebrania członków, stale w każdy pierwszy i trze­
ci piątek w miesiącu od godz. 6 wieczorem; di agi 
czwarty piątek przeinaczono na posiedzenia wy­
działu. Najbliższa pogadanka odbędzie się w ten 
piątek, 15 b. m. Hćwlć bedzie dr Stępiński na te­
m at: Z okazyi wystawy fotogr. w Dreźnie b. r. 
Początek o godz. 6 po poł. Goście, przez członków 
wprowadzeni, zawsze mile widziani.

W Resursie urzędniczej W  Krakowie odbędzie 
się 23 b. m., w sobotę, przedstawienie am atorskie 
„Klub kaw alerów ", komedya M. Bałuckiego w 3 
aktach. Muzyka wojskowa 13 p. p. —  Dnia 31 
b. m odbędzie się walne zgromadzenie członków 
Resursy. Na porządku dziennym: sprawozdanie wy­
działu i komisyi rew izyjnej, wnioski wydziału, 
wnioski i interpelacye członków. Ł Początek o g. 8 
wieczorem. — Obchód jubileuszu Słowackiego od­
będzie się w pierwszych dniach listopada.

Klinika położniczo-ginekologiczna uniw. Jag . 
w Krakowie (ni. K opernika 7) zostaje o tw artą po 
feryach dnia 15 b. m. Godziny przyjęć w ambula- 
toryum w przypadkach ginekologicznych od 8 do 
12 przed południem.

Klinika medyczna prof. Jaworskiego przyjmuje 
chorych przychodnich i stałych od 15 b. m.

Obchód Słowackiego w Podgórzu. Staraniem  
komitetu obywatelskiego m. Podgórza odbyły się w 
sobotę dnia 9 i niedzielę 10 b. m w Podgórzu 
nruczy3tości, poświęcone uczczenia 100 letniej ro­
cznicy nrodzin Słowackiego. W  sobotę dnia 9 b. 
m o godzinie 9 i pół rano oJpraw ioro w kościele 
0 0 . Redemptorystów urccz jste  nanożeristwo, w któ- 
rem wzięła udział Rada miejska z wiceburmistrzem 
p. Kaczmarskim na czele, cechy, korporacye, urzęd­
nicy miejscy, liczne obywatelstwo i młodzież wszy­
stkich szkół z gronami nauczycielskiemu Po nabo­
żeństwie odbjły się w szkolącą ludowych droczy- 
ste poranki ku czci Słowackiego. Wieczorom dnia 
tego w sali Sokoła odbył się uroczysty wieczór, 
urządzony przez uczniów gimnazyum podgórskiego.

Główny program obchodu dla szerokich w arstw  
ludności Podgórza, projektowany był przez komitet 
na drngi dzień, L j. w niedzielę, w p a r tu  miej­
skim na Krzemionkach. Obchód ten z powodu uIj ; 
wy ograniczyć się musiał do saJi Sokoła, którą 
wj pełniła pubIicznos’ć podgórska po brzegi. W ygło­
si'! tam  przem iwienia prof. Mossoczy, dr E. Bo­
browski i akad. Szuro. Program  urozmaicały pro- 
dukeye chóru pod batutą p. P iąty  i  prerdukeye or­
kiestry.

Wieczorem odegrano w podgórskim „Sokole" a- 
matorskiemi siłami „Złotą czaszkę" Słowackiego. 
Bezpłatny wstęp na popołudniowy obchód, a mini­
malne ceny na przedstawienie wieczorne, umożli­
wiły szerokim warstwom uboższej ludności Podgó-
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rza wzięcia udziału w uroczystościach. Miasto było 
udekorowane nalepkami z wizeinnkiem Wieszcza. 
Komitet rozdał również w dniach obchodu bezpłat­
nie znaczną ilość książek o życiu i dziełach Sło­
wackiego, wywiązując się chlubnie z podjętego za­
dania.

Śmiertelny wypadek na budowli. Ze Lwowa 
telefonują nam : W czoraj na budowli 4-piętrowej 
kamienicy p. Strojnowskiego przy ulicy K arola L u ­
dwika spadła żelazna k ra ta  na 18-letniego robo­
tn ika  i strzaskała mn głowę.

Wlec poiski W Berlinie, z  B erlina telegrafują: 
W  niedzielę odbyło się tn  zgromadzenie polskie, 
liczące około 2000 uczestników. Po dysltnsyi uchw a­
lono rezolucyę, potępiającą zgodę Koła polskiego 
na reformę finansową niemiecką.

ProCbS Kestranka. Z P ragi te legrafują: Na 
wczorajszej rozprawie przed przysięgłymi przeciw 
Kestrankowi (zob. wczorajsze popołudniowe wyda­
nie. Przyp. red.), K estranek wygłosił mowę w od­
powiedzi na ak t oskarżenia i oświadczył gotowość 
dostarczenia dowodów dla tw ierdzenia swego, że 
pos. Brdlik należy do rz^du tych posłów, którzy 
btanowiska swego nadużywają dla osiągnięcia roz­
maitych m ateryalnych korzyści. D alej opisał on in- 
lencyę pos. B rJlika z okazyi założenia fabryki śrub 
w Bndziejowiczch. Do rozprawy jako świadka za 
wezwano szefa sekcyi w m inisterstwie handlu dra 
Rossleia. Obrońca K estranka dr Benedikt z W ie­
dnia wniósł, aby mowę K estranka przetłomaczono 
na język czeski. D r Bonczek wniósł, aby odczytano 
artykuł „Frem denblattu *, z którego wynika, że 
K estranek zwalczał także kórupcyę po stronie pol­
skiej i niemieckiej. Odczytano następnie szereg a r ­
tykułów „Narodnich Listów", które mają być do­
wodem dla tw ierdzeń oskarżonego.

Zastępca pos. Brdlika dr Kerner wskazał na to, 
że oskarżony K estranek w swej mowie przytoczył 
szereg nowych zarzutów pod adresem pos. Brdlika, 
wobec czego rozszerza oskarżenie na te zarzuty i 
protestuje przeciwko wnioskowi o odczytanie arty  
kułów dziennikarskimi. Trybunał uchwalił uczynić 
zadość żądaniu o przetłomaczenie mowy K estranka, 
a natom iast odrzucił wn'osek o odczytanie różnych 
dzienników. Potem przetłomaczono mowę K estran ­
ka na język czeski i następnie z obu stron posta 
wiono wnioski o zawezwanie szeregu nowych świad­
ków, między innymi posła Mastalkę, byłego mini­
stra  Pacaka posła Kramarza i innych osobistości. 
Wobec tego sąd rozprawę odroczył.

Z P rag i telegrafują: B a wczorajszym procesie 
Brediika przeciw Kestrankowi, ten ostatni powoły­
wał się na to, że zwalczał kórupcyę, nie tylko po 
stronie czeskiej, ale także i po stronie Dolskiej. 
Obrońca Kestranka, dr Bonczek żądał odczytania 
artykułów „Frem denbiattu" i innych dzienników, 
aby przekonać przysięgłych, że K estranek wystąpił 
w podobny sposób przeciw Głąbińskiemn i mini­
strowi Schrmnerowi. Te nwagi K estranka i jego 
obrońcy odnoszą się do znanego konfliktu zmarłego 
posła krakowskiego Rapaporta z K estrankiem , któ­
ry odmówił Rapaportowi dostarczania żelaza po 
cenie kartelow ej dla nowo założonej fabryki gwoź­
dzi w Krakowie. Rapaport oświadczył wobec tego, 
że sprawę tę  przedstawi Kołu polskiemu i parla­
mentowi.

Prawo służby jednorocznej, z  W e d n ia  telo
fonują nam- Ministerstwo obrony krajowej wydało 
rozporządzenie przyznające sokołom średnim nowe­
go typu takie same prawa co do służby jednorocz­
nej, jakie m ają dotychczasowe gimnazya.

Trzęsienie ziemi. Z Zagrzebia telegrafują: Tu­
ta j w kilku okolicznych miejscowościach dało się 
wczoraj rano odczuć kilkukrotne trzęsienie ziemi, 
powtarzające się w odstępach półgodzinnych. T rzę­
sienie to nie wyrządziło żadnej szkody. Uczniowie 
gim nazyalni w jednem z gim nazjów  zagrzebskich 
nie chcieli ndać się do szkoły z powodu pogłosek, 
że trzęsienie ziemi uszkodziło budynek gimnazyai- 
ny. Naukę można było rozpocząć dopiero wtedy, 
gdy wydelegowana komisya stwierdziła, że budy 
nek nie odniósł żadnego uszkodzenia.

Proces 0 wymuszenie. Z B erlina talegrafują: 
W  procesie o wymuszenie przeciw dziennikarzom 
Dachsiowi i Schuwardowi zapadł wczoraj wyrok, 
skazujący Dachsla na rok i 6 miesięcy więzionia, 
a Schnwarda na 9 miesięcy.

Chrzest Turków, z  Poczdamu donoszą: Z wiel­
kim ceremoniałom odbył się tu chrzest dwóch ma- 
hometańskich duchownych: szeika Anmeda Keszafa 
i Muhameda W ersemi, którzy porzucili Islam a prze­
szli na w iarę chrześcijańską.

Lista politycznych przestępców. Moskiewska 
adm inistracja  otrzym ała od m inisterstwa spraw we­
wnętrznych świeżo wydaną książkę, w której fi­
gurują nazwiska i portrety wszystkich politycznych 
przestępców, poszukiwanych przez pollcyę. W książ­
ce tej między innemi podana jest lis ta  przestęp­
ców mieszkających za granicą, oraz ich adresy.

Tanie domy na Kaźmierzu.
W  niedzielę odbyło się w sali tanich domów na 

Kaźm ierzu zgrjm adzenie, zwołane przez Stowarzy­
szenie niezawisłych żydów w sprawie walki z dro­
żyzną, Zgromadzenie zagaił przy szczelnie zapeł­
nionej sali poseł dr Ignacy L  a n J  a u, który w 
krótkości streścił działalność Tow arzystwa dla bu­
dowy tanich domów, podniósł z uznaniem inieya- 
tywę i energiczną pracę dra Grossa, dzięki której 
dziś właśnie odbywa się zgromadzenie wa własnej 
sali, mieszczącej się w jednym z trzech wielkich 
domów przez to Towarzystwo wybudowanych. —  
Obok akcyi mieszkaniowej —  podniósł mówca — 
należy rozwijać akcyę pośredniczenia między w ła­
ścicielami a lokatorami, co „niezawiśli" od la t 
czynią, ale równocześnie w ystąpił mówca z naci­
skiem przeciw używaniu środków nieetycznych w 
tej walce ze stronj komitetu lokatorów na Kaźmie­
rzu. Przez takie środki demoralizuje się ludność, a 
trwałych korzyści nie mogą one dać żadnych.

P. dr M o i s e I s, jako drngi referent, podniósł, 
że podwyżka czynszów jest w części także wyni­
kiem niesłychanego braku mieszkań wogdle, przy­
taczając na poparcie tego liczne daty statystyczne. 
D latego też istn ieją  za granicą od dłuższego czasu 
liczne Stowarzyszenia mieszkaniowe, któro subwen- 
cyowane przez gminy, k raje  i państwo, przez sy­
stem atyczną budowę tanich mieszkań osiągnęły zniż­
kę czynszów. „Niezawiśli" zrobili początek w tym 
kierunku na Kaźmierzu i oczekują silnego popar­
cia od społeczeństwa, gminy i kraju. Mówca w ska­
zał wkońcu na konieczność reformy podatku czyn­
szowego i założenie państwowej kasy mieszkanio­
wej, w myśl wniosku postawionego przoz dra Gros­
sa w komisyi podatkowej Rady państwa.

Następnie zabrał głos, przywitany burzą okla­
sków, poseł dr G r o s s .  S treścił on krótko swoją 
działalność polityczną na Kaźmierzu od kilkunastu 
lat, kiedy to sam z garsiką entuzyastów wystąpił 
przeciw potentatom kahalnym nie w imię tezy par­
tyjnej, lecz dążąc jedynie do oczyszczenia atmo­
sfery politycznej, zatrucej kornpcyą 1 zarazą mo­
ralną. Mówca przytoczył konkretno fakta. N. p. 
gdzie właściciel zgłosił się podczas zgromadzenia 
i opowiadał, że w komitecie lokatorów, celem w y­
muszenia od niego podpisu na sąd polubowny, mó­
wiono mn: „W ir sind Soharfrichter" i t. p., kła­
dąc w ten sposób nacisk na swe groźby denuneya- 
cyami. Mówca zaznacza, że nie szło tu o zdobycze 
ekonomiczne, ale o zdobycie m andatu na Kaźmie­
rzu, W  końcu zaznaczył mówca, że obecnie Towa­
rzystwo budowy tanich domów przystąpi do budo­
wy czterech wielkich domów, gdzie 75 rodzin zn a j­
dzie tan ie i wygodne pomieszczenie i zakończył 
zapewnianiem, że dalej będzie pracował dła celów 
realnych i w imię prawdy, a przeciw terorystycz- 
nej metodzie walki z całą energią zawsze w ystę­
pów ać będzie.

Przem awiał jeszcze p. H  e n m a n n, poczem prze­
wodniczący poddał pod głosowanie rezolucyę, doma­
gającą się od gminy przyczynienia się do budowy 
przez oddanie Stowarzyszeniu za umiarkowaną ce-

W to re k , 1 2  P a ź lz ie m ik a  1 9 0 9 .
— .. . .  |

nę grnutów  w dz. V III, oraz przyczynienia się iii 
nych czynników publicznych kredytem do 90 proc. 
Postawiona rezolncya potępia terorjzm , który się 
ubjawił na Kaźm ierza w denuucyacyach fasyjnych, 
przynosząc korzyść jedynie nieuczciwym aLmeu- 
tom, a  szkodząc racyonainej akcyi prze'.w droży- 
żnianej na długie lata. Rezolncya zapowiada wkoń­
cu utworzenie nowej organizacyi lokatorów, pośre­
dniczącej z wykluczeniem nieetycznych i nieuczci­
wych sposobów walki.

Rbzolucya p rzy ję tą  została wśród burzliwych o- 
klasków.

Odpowiedzialny redaktor i w ydawca:

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

ZLnch przejezdnych.
Kraków, 11 października.

HOTFL KRAKOWSKI: Paniel Freudenson Zgliński z żo­
ną i córką, Róża von Romer z córką z Warszawy, radca 
Maryan Przetocki z żoną, Wanda Nadoh ze Lwowa, inż. 
Zielemewski z żm ą z Borysławia, Gilntter Konigsmarck 
z Berl.na, Józef Jnkubowski z żoną z Warszawy, Anto­
nina Molendys z Szczakowy, dyr. Adam Winiarski z Ra­
wy ruskiej, Antoni Scniltz z Biały wielkiej, Julia Ki 
sowska z Lodzi, Rudolf Kreisky z M. Ostrawy. Marj 
Pogonowski, Julian Kolin i Warszawy.

HOTEL CENTRALNY: Ludwik Stecher z rodziną, 0'ga  
Mossoczy ze Lwowa, Jan Śliwiński z Nowego Są :a, Mi­
chał Struszkhwicz z Czarnego Dunajca, dr Mas Fromann 
z Ohrdrofu, Stanisław Skarbiński z Grodzca (Król. Pol.), 
inż. Jan Domurowa Strumiło z żoną z Krakowa, Karol 
Czerwenka z Szczakowy, Józef Klamer z Bełżyc (Król. 
Pol.), inż Józef Jurofi z Niemce (Król. Pol.), dr Alek s. 
Kaiser, Juliusz Kis, Aleksander Bednar, Aladar Kriebel. 
Karol Fekete, Dckes Hlavacs Juliusz Stiller, Beni Kan- 
negiesser, Stefan Ferenz, Gśza Herz, Andor Bodnar z 
Koszyc, Tomasz Knrzweu z Janowa, Engenia Baumgar- 
ten z Berlina, Maurycy Alachonbaum z Warszawy. Jan 
Czarnecki z żoną ze Stanisławowa, Kazimierz Weichert. 
Tózet Wrzesiński z Sosnowca, Adam Pierzchalski dr Ka­
rol Młodzik z Limanowy, Laura Pytlińska z Warszawy 
dr Władysław Łodziński z sjnem z Myślenic, Antoni 
Dnrstmfilier z Wiednia.

HOTEL pod ROZĄ: Eugeniusz Goliszewski, Janina Rzą­
śnicka z Warszawy, Piotr, Stanisław i Antoni (Jrbań- 
czykuwie z Dąbrowy górniczej, Mieczysław Dunin, Pau- 

■lina Modzelewska z Warszawy, Marya i Jadwiga Kulig 
z Zakopanego. Józefa Lukasiewiczuwa z Miechowa, K a­
zimierz Kostkiewicz t  Jftbła, Witold i Janina Cywińscy 
z Wilna, Aleksandra Gertychowa i Wanta Bekielmano- 
wa z Dąbrowy górniczej, Stanisław Giernakowski z War­
szawy.

HOTEL SASKI: J. Barski z Tarnowa, K, Ebert z Op- 
pelm, J. W alińska , L. Woronieoki, L. Choynowsk J. 
Klein z Warszawy, M. Gołąmb, K. Krokowski z W ido- 
wic, 'J. Baschloss St. Gralski ze Lwowa J. Gottlieb z 
Wiedn!a, A. C zjiński z Przemyśla, F. Winter z Oppeln, 
T. Bendurski z Sierszy, H. Tomczak. L. Proczke z Jur­
kowie,

Kursa telegraficzne.
Wiedeń,11 października Losy a! procentowe-Anitrvackie 

.układa kred. z obi. pre, ir -k u  1380 3-pre. 280-75. Austr 
eakł. kr. z obi. pre, z r. 1889 3-pr\ 269-81 >. Uregul. Du­
naju * 1870 r. 100 złr. 5-pro. 26975 Węg. Banku Tip. 
d 100 złr 4-prc 242-—. różyczka serb. prom. po l  )0 fr, 
2-pro. 95-40. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
6 rłz. 32-65. Zak* kred. dla h. i  p. po 100 złr. 511-—. 
C'ary 40 złr. m. k. 175‘— PozyczLa m. Insbrnka 20. 
złr. 116’—. Losy m. Krakowa 20 zł. 119' —. Pożyczka 
m. Luolajy 20 złr. 79'25. Paldy 40 złr. 210'—. Czerw, 
krzyża Tow. anstr. 10 złr. 58-25. Czo.-w, krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 3* 25. Losy fund. aroyka. Rudolfa 10 złr. 
67-50. Salina 40 złr. m. 275'—. Pożyczka Salcbarga 
20 złr. 112’—. Tureckie oblig. .rem. kolei po 400 fr. 
— —. Tureckie oblig. prem. kolei pre. 201-25, Losy 
kom. m. Wiednm ł  1874 roku 535'50.

Berlin, LI października Anstryackie banknoty 85*05, Spi- 
ryta* -  .

Paryż, 11 października Ronta 3-pro. 97-52. Mąka 31-05.
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Zakład artystyczni -kamieniarski 
i b ad owiany

Józefa Ksileszy
naprzeciw cmentarza w Krako 
wie, posiada wielki wypór goto- 
w ych pomnikówzpia3kowcł gra­
nitu i marmuru Podejmuje się 
wykonania grobowców w miej sen 
i na yow incyi. Teleron 759. 

231 137 0

J l£ |
c g ó r k !  Z n c i m d k f e  

i  k a p u s t a  m o r a w s k a

1  do handlu pod firmą 424 3 o X

Wsitisa m i i i  w M o n
Łlaly Rynek, tóg II. Szpitalnej.

♦ ♦  ►▼♦♦♦♦♦♦♦▼*>♦♦♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » • » »

riETCD.4 m u m
adzielają Iekcyi osobnych i zbiorowych:

Francuz z w yższ. w ytszta ł.

z wyższ. wyksztaŁ

N i & . n i c c  z w yższ. w ykształć

W io  cli z "wższem wykształć, 

K r a k ć w , F lc r y a ń s k a  2 5 ,  I  p .
4926 31 0

SzKółRfl frcblacosKa
fe sn il  KPdlińskieJ

przyjmuje dz'3ci każdego czasu, zape­
w niając trosk liw ą opiekę. 6031 10 o

jS ^ S z p H a in a  Z i.

£AL©N „ARS“
u l. ś iv . J a n a  I, I  p., 

otwarty codzicniJe. n;e wyłączając świąt i nie- 
cdziel, c d  u . 1 0 - t ł od  2 —5 pop. Wzbo­
gacany ciągle nówemi dziełami sztuki iiajzna- 
komltszych artystów. 346 26 O

.Ma śluby
polowania i wycieczki, wynajmuje samochody 
i powozi, P io t r  t iu z ik o w s k i ,  u l.  P p -  
dzicliJ)w  1. 18. Telefon 336. 389 15 0

I Z r a w ie c z y m g
dam®ką i b ieliznę nową przyjmuje i sa­
ma w ykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 
bieiska , ni. M ikołajska L 14, II piętro, 

oficyna. 341 13 o

Uozeń V!!i kl. p n .
izraelita, nie m ając środków do utrzy­
mania, poszukuje lekcyi. D . G. poste 
restante K r a k ó w , za okazaniem  karty  
kolejow ej z dnia 10 sierpnia 1909. 413 4 o

M E R K U R Y "
Gazeta losowań i lianiilowa

Kraków, Rynek gł. 5.
X III r o c z n ik . X III rocznik.
Dokładne w ykazy  w szystk ich  c ‘ą- 
gnień. Popularny dział handlow y i 
giełdow y. Bezpłatny dodatek w  

styczniu  429 1 o
„Rocznik finansowy”

zaw ierający w ykazy  niepodjętych  
w ygranych, w ynoszącym i m iliony K.

Prenum erata
całoroczna 3 K  60 h, półroczna  
1  K 80 h. Nnm era okazowe darmo.

Z Drukarni Literackiej w  Krakowie, ul. Jag ie ł ońska 10,

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY
A . S Z A F R A Ń S K I

IRAKÓW, ULICA MIKOŁAJSKA L. 18. — TUL. NR. 51.

B a z a r  M o ® s d l  z  a t e & a
u M o w ie , przy ulicy Szewskiej Z (tuż przy Rynku).
Na składzie znajdują się wyroby najlepszej jakości, jako to: b u c ik i  m ą -  
s fc ie , d a m s k ie  i  d z i e c in c e  najlepszych fasonów, jak również o b u w ie  
a m e r y k a ń s k i e  B o k r - C a lb s ,  c u e v r ‘ a u . Przyjm uje także zam ówienia  
iiiejscow e, z prow incyi za nadesłaniem  starego bucika, w ykonując tako­

w e punktualnie, śc iśle  podług miary.

Ceny przystępno, i m  I W  Ceny przystępre.
Nadm ieniam , iż prowadząc in teres k ilkanaście lat, starałem  się zyskać  
w zględy Szan. K lienteli, a zatem poieeam się  nadal łaskaw ej pamięci.

Zostaję z poważaniem

384 10 10 Feliks Rodziński.

Pierwszorzędne dekoracye 1 urządzenia. Odznaczony medalJm i krzyźam.

K a k ła i  p o g r z e b o w y
J ó r e  r7  E f o r a k o w e j

KraKuw, ul. Mikołajska 14, filia ul. Zwierzyniecka 32. — Telefon Nr. 248.

pod kierownictwem A l l t O l l i O f f O  I l O P ć l k S t  om. ck. ofieyała nolicyl.

Największe składy trum ien  metalowych, dębowych, wieńców etc., przeprow a­
dza przewóz zwłok, ek sh u m ac je  itp. — C e a y  u m i a r k o w a n e .

168 77 O
. 55

A i i t o m o l d B jest 7. pow oda w y  

ji.zdu za przystępną cenę du sprzedania. "Wia­
domość w Garażu Rudawskiego, ul. Zwierzy­
niecka. Tel. 900. 414 2 3

je «
z utrzym aniem  lub bez, zaraz ao w yna­
jęcia. Batorego 25, I I  p. 5757 12 20

Uczeń GUI Musy gliiin.
poszuku je  lek cy j (chę tn ie  za  u trzym a­
nie). Z g łoszen ia  pod „Abituryent" p rz y j­
m uje A dm in. „N. R efo rm y". 381 11 o

Panna z praktyką biurową i 
wyrobionem  pismem mo­

gąca  w  razie potrzeby p isać na m aszy­
nie poszukuje zajęcia biurowego. Zgło­
szenia pod F. M. D. przyjmuje Adini- 
uistracya „N. Reformy". n 425 7 o

mm
t
- e - -

Założony w r. 1872

ZW aWcziio-kaeiisii

Krakdr;, ul, RaKowIckał, tel. 4 0 2 ,

podejmuje się wykonania grobowców 
pomników, tak w miejscu jak na 

prowincyi, oraz poleca 1 ielki wybór 
pomników gotowych z piaskowca, 
marmuru i granitu, 81 219 300

A n g l i i
urządza w ycieczkę do Londynu w  roku 
1910. W  tym  celu urządza lek cye zbio­
rowe języka angielskiego, a 4 tygodnio­
w y pobyt w  L ondynie i  rozm owa tylko  
w tym że języku, udoskonali naukę "Wpisy 
i zgłoszenia: A nglik , W iśln a  3. 6257 6 6

Z a k t a f l  p o g r z e b o w y
odzniizsrą

najwyższemi nagrodami

przy uL św tasza  I. 4. fuż przj piata Szczaaańskiiii. Filia: ulica boparaika I. 6. — Telefon Ili 33Ł
Zaklaa podjjmtje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich

kisjów europejskich. 12 242 0

3& « g L ..

P A 3G W A  FA B R Y K A  MYDŁA i MYDEŁ 1 K
t o a l e t o w y c h

®  K ra k o w i* 6216 7 0

poleca w ielk i w ybór m ydełek toaletow ych bardzo delikatnych i przetłu­
szczonych, w yrabianych m aszynowo na sposób francuski oraz m ydełka  
gi cerynow e, kokosow e/ palmowe i m igdałowe. —  Trzy zakupnie proszę 

uważać na w yciśn iętą  firmę na każdem mydełku.

drukarni X* TC Górski,


